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E L E G R A M Y

DCSTA.UA SAMOL. AMERYK.DO AFRYKI
Nowy"Jork "18. VI. (R) Prez.Roosevolt o - 
mawiał w Białym Domu z urzędnikami 
min. lotnio twa sprawą dostawy bombowe, 
o ów i myśliwców amerykańskich,przezna 
czonych dla wojsk bryt, walczących w 
Afryce»

Ogólnie,- panuje przekonanie, że samo 
loty te będą pilotowane bądź z Flory- 

idy/ba.dź z Trynidadu, aż do najdalej 
wysuniętego na wschód cypla lądu w 
Brazylii, skąd następnie odlecą do 

•Gambii (kolonia bryt.wrzynająoa się 
w pust.Sahara) albo do Freetown w 
bryt» Afryce Zachodniej* końcowym e- 
tanem drogi byłby Egipt.

Samo)oty mogą być transportowane 
przez pilotów cywilnych, nie zaś 
przez pilotów wojskowych, jak dotych 
czas przy bezpośrednich przelotach 
do Anglii przez Atlantyk. #

Prasa ameryk. pisze,# iż omówienie 
sprawy dostaw samolotów jest kwest ją 
naglącą wobec rozmiarów jakie przy - 
biera produkcja lotnicza Ameryki.

Zatwierdzenie planu dostaw nastąpi 
natychmiast po przybyciu do Stanów 
Zjedn. bryt.marsz.lotnictwa Sir Fre
derick Bowhill 'a.
NIEMCY GROŻĄ AMERYCE ODWETEM
Bor lin, 18.VI.(R) Zmogłoszonego osta
tnio niem.komunikatu oficjalnego wy
nika, że w odpowiedzi na zarządzone 
v/ dniu 14 bm. przez prez.Roosevelta 
zamrożenie wszelkich należności niem. 
w Ameryce, Niemcy zastosują natych - 
miast odpowiednie środki odwetowe w 
stosunku do własności obywateli ame
rykańskich przebywających w tej chwi 
li w Rzeszy.
MOWA MARSZALKA PETAINA 
Londyn,18.VI.(R) Marsz.Petain wygło- 
sił przed mikrofonem radia franc. .

:: .o?wier.lóvz okazji rocznicy obję
cia władzy. Mówił on o okropnościach 
jakie przeszedł naród francuski. 
Stwierdził, że choć wielu jeńców wo
jennych nie powróciło jeszcze do 
swycn domów, choć zaopatrzenie w ży
wność jest niedostateczne i dzieci 
francuskie często głodują - jednak 
Francja żyje I

Próba jaką przechodzi krrj jest cięż 
ke, lecz wielu dobrych Francuzów zno
si ją z godnością.
(Rzecz charakterystyczna, że marsz. 
Petain nie wspomniał w swej mowie ani 
słowem o sytuacji w Syrii).
LAVAL TWORZY PANC .ODDZIAŁY SZTURMOWE 
Londyn,18.VI. (Ass.Press) Korespondent 
'Tally Telegraph11 donosi, o stworzeniu 
we Francji "oddziałów szturmowyoh"o- 
partych na wzorach niemieckich. Bojów
ki to stanowić mają organ nowej partii 
zjednoczenia narodowego powstałej z i- 
nlcjatywy Lavala, 1 nosić będą nazwę 
"legionów" tej partii. Dowódcą oddz. 
szturmowych został E.Delonole znany 
rzecznik współpracy z Niemcami. Nowo
utworzone oddziały przeznaczone są, 
formalnie do zapewnienia bezpieczeń
stwa zebraniom partii. W rzeczywisto
ści jednak stanowić mają środek naci
sku na rząd w Vichy na wypadek,gdyby 
próbował przeciwstawiać się żądaniom 
niem. W samym Paryżu istnieje już 6 
brygad tej bojówki. Równocześnie adm. 
Darlan przeprowadził daleko idące i 
zasadnicze zmiany w ustroju policji 
francuskiej. Założono nową szkołę po
licji w której wykładać mają m.i.także 
specjaliści państw "osi".
GEST PREZESA INSTYTUTU CA7/.EGLEW NO- 
WYM* JORKU
Nowy Jork, 18.VI. (N.E.B.)Ameryk.lekarz 
dr Samuel Harden Church, prezes Insty-
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tu t u Carnegie w Nowym Jorku zwrócił 
marsz. Petain'owi specjalnym listem 
order Franc.Legli Honorowej, na znak 
I- J^tii przecinko uprawianej przez 
rząd w Vichy polityce współpracy z 
Niemcami,
ZWOLNIENIE, JEŃCÓW__ FRANCUSKICH
Ber 1 irą 18<. VI ( rT~ Do Lyonu przyoył 
pierwszy kontygent francuskich jeń- 
cov7 wojennych, zwolnionych z obozów 
niemieckich. W imieniu marsz.Petainh 
ęowioał przybyłych na dworcu wojskowy 
komendant Lyonu, gen.Frere.

Rodno Paris podaje wiadomość o przy 
Byciu z Niemiec do Marsylii także dru 
giogo kontyngentu jeńców franc., w li
czbie 525,^Administracja kolei fran
cuskich wyśle w najbliższych dniach 
szereg.spec, pociągów dc Niemiec, oe-
±en przyspieszenia powr

ych grup jeńców
tu do IPra.no ji

rancuskich
W LOIHDYNIE

Li ?p ^Jn, .l8, VI <, (R i_ r W. B ryt an i i - w '
Moskwie Sir S.Cripps odbył w Londynie 
szereg konferencji z prem.Church? Hem 
i członkami rządu bryt.. Był on też

oiwstawlenla się żądaniom niemieckim.
Z Lizbony nadchodzą wiadomości o ' 

rzekomym istnieniu poważnej rozbież
ności zdali między Ribbentropem a niem. 
czynnikami wojskowymi na temat posta
wy jaką winna zająć Rzesza w stosunku 
do Rosji.Sowieckiej.Generałowie niem. 
przeciwni są zawieraniu jakiegoś no
wego paktu współpracy niemiecko-sowie- 
ckiej, wychodząc z założenia, że w 
odpowiedniej chwili Niemcy powinny 
uderzyć na Sowiety.

W Londynie przypuszczają, że Hitler 
poruszy sprawę^sowiecką w swym naj
bliższym przemówieniu przed Reichs- 
tagem , prawdopodobnie w sobotę. Wg 
wiadomości nadeszłych z Szwajcarii 
w Moskwie oraz w innych miastach so
wieckich odbyły się ostatnio wielkie 
demonstracje młodzieży komunistycznej 
pod hasłem# ” Jesteśmy gotowi do obro
ny naszej matki Ojczyzny”.

Przyjęty na audiencji przez króla Je- 
rzego VIv z którym odbył bardzo długą 
rozmowę.
kiedy _ skończy sie _ wo jna
Kopy ,ńpyk, 18. VI. (~R) pi? z emaw i a j ąc o ne - 
gda.j przed Jednym z Komitetów Izby Re 
prozon.tant ów amer .min < wo jny Henry 
>-timson oświadczył, że wojna obecna 
trwać może ponad 4 lata. ’’Wierzymy w

cej
żo trwać ona będzie kró

I7Y. A^NIENIE W SPRAWIE WALK POWIETRZ
NYCH NAD PORTUGALIA —
Bon^yn, 18. VI. (R) Bryt.ministerstwo 

..no ctwa wyjawiło, że zestrzelone 
vj dniu 17 bm.nad miejscowością Amare- 
loja w Portugalii 4 samoloty niemiec
kie usiłowały poprzednio zaatakować 
płynący na Atlantyku konwój brytyjski. 
Patrolujący niedaleko brzc .ów Gibral
taru bryt.samolot typu ’’Catalina” 
przybył konwojowi z pomocą i stoczył 
walkę powietrzną z samolotami niemieo- ' 
kim! zadając im poważne uszkodzenia. ’ 
Samolot bryt, odniósł tylko uszkodzę- .

•nią powierzchowne.Szukając schronie
nia samoloty niem.skierowały się nad 
Portugalię, gdzie ostatecznie uległy 
zniszczeniu.

- powiedział Stimson -
tUacjl obecnej, byłoby

w sy
zeczą nieroz

tropną w działaniach ne.szyoh opierać 
się tylko na takiej nadziej!.’Marsza 
<ek polny J .Smuts w przemówieniu ja
kie "wygłosił niedawno w Pretorii z
okazji^pierwszej rocznicy powstania 
afrykańskiego pomocniczego korpusu 
kobiecego podkreślił, że Afryka by
najmniej nie jest u krosu zmagań» 
Przeciwnie wydaje się, że dla niej 
wojna dopiero teraz rozpoczyna się.
Jest to jednak wojna
ał świata - o wolność 
SY'.nj.A O JA S OWTECKO -

o najwyższy

ru d a
Kair;18

i. ; a ś ń i I. T—r;-------- ------------------------- - a
v I <• (Ag ■'.Arą 1 ) Wi adomo ś c i n ad

caorząco z całej Eu copy zdają się 
W‘.ka,zywad na to, że wbrew rozpuszcza 
nym przez Niemców pogłoskom o ustęp
stwach Stalina, napięcie niemlecko- 
sowiockie wzrasta« Z Ankary nadeszła 
wiadomość o krążących tam pogłoskach 
jakooy w Rosji Sowieckiej zarządzono 
cichą mobilizację powszechną. Debrze 
poinformowane koła tureckie wyrażają, 
przekonanie, że Sowiety rozpatrują 
poważnie możliwości zbrojnego prze-

BATERIE FRANCUSKIE OSTRZELAŁY TRANS- 
PORTOWIEC NORWESKI
S _n^y n* 18. VI. (R) Według otrzymanej tu 
wiadomości nadbrzeżne baterie fran
cuskie w Guinei (Afryka Zach.) otwo
rzyły. ogień na płynący u brzegów afry
kańskich norweski statek-cysternę. 
Z pobliskiego lotniska wystartował 
ponadto samolot, który ostrzeliwał 
pokład statku ze swych okm-ów.
KPT- J-- ROOSEVELT W LIZBONIE 
.ii^Dona, IB.VI*(R) Kapitan J.Roosevelt, 
który przebywał ostatnio w charakte
rzo obserwatora lotniczego przy RAF-ie 
na Środkowym Wschodzie, przybył we 
wtorek na pokładzie wodnopłatowca do 
Lizbony.
W_ BARCE Z KRETY DQ EGIPTU
.IRNćyn", 18. VI. (R) Do Egiptu przybyła 
morzom grupa 6 oficerów q_ pewna 
ilość żołnierzy, którzy w płaskiej 
barce typu używanego przez Niemców 
do najazdu przebyli przestrzeń dzie
lącą Kretę od Egiptu w ciągu 8 dni.
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WYTRZYMUJEMY NATARCIE 
J55końóżenlel

dotychczasowej poniewierki nie po - 
szedł na marne, że bodaj częściowo u- 
regulowałem swoje porachunki z Niem
cami. Cieszę się, że znalazłem u sie 
bie tyle moralnej siły, aby spełnić 
swoje ciężkie zadanie i że nawet tak 
mały oddziałek "Czarnej Brygady" zdo 
łał pokazać wrogom swój "lwi pazur".

Oparty o drzewo odpoczywam. Nie 
jestem nawet głodny mimo,że od godz. 
9 rano nic nie miałem w ustach.Spra
gnionymi, zaschniętymi gorączką war
gami piję podaną mi przez któregoś 
z kolegow szklankę wina. Serce zmęczo 
ne ślęczeniem przez przeszło piętna
ście lat nad skryptami uniwersytecki
mi, czy nad aktami w biurze, z którym 
zdołałem się prześlizgnąć przez libe
ralną komisję wojskowo-lekarską tro
chę nawala.

Pragnę chwili spokoju. Gdzie tam, 
nalot. Trzydzieści bombowców zaczyna 
swe harce nad naszymi głowami. Z przy 
słowioną niemiecką systematycznością, 
korzystając z bezkarności, gdyż od 
kilku dni samoloty alianckie wogole 
się nie pokazują, siadają wprost na 
koronach drzew, zdajo się, że krok za 
krokiem spuszczają "walizki" na zaję
ty przez nas las. Detonacje zlewają 
się z hukiem walących się drzew. Nie 
strzelamy, aby nie zdradzić naszych 
stanowisk.

Na szczęście gwałtownie zapadający 
zmrok i deszcz przerywa ich robotę. 
Odlatują. Gwizdek dowódcy zbiera roz 
proszoną gromadkę. Strat nie ma.Szyb
ko uzupełniamy torby amunicyjne, prze
cieramy sczerniałe od prochu lufy,kie
rowcy zaś kontrolują motory i#po zo
stawieniu zamaskowanych motorow wraz 
z wartą na miejscu, na rozkaz dow.odcy 
marszem ubezpieczonym posuwamy się po
woli szosą, gdzie? nie do wiary, z po
wrotem do Champaubert. Uparty czło
wiek ten nasz porucznik.

Zamiast spodziewanego ognia npla, 
wita nas tam przyjaźnie machając ogo
nem - nasz przyjaciel już od rana,nie
zbyt czystej rasy jamniczek, obecnie 
jedyny mieszkaniec tej miejscowości. 
Niemców ani śladu, widocznie obawia
jąc się zasadzki, nie zajęli miastecz
ka. Na rozkaz porucznika w chwilę póź
niej podjeżdżają nasze motory.Czujki 
rozstawione. Nieskomplikowany posiłek 
żołnierski - Chleb,konserwy, wino.

Siedząc oparty o barykadę zapadam w 
półsen.Budzi mnie porucznik.Deszcz u- 
stał,księżyc jasno świeci - godzina 
12.15. Motory już warczą - wsiadamy- 
ruszamy - rozpoznajemy dalej.

Tadeusz Prus-Bugayski (P.W.)

p, z polecenia podchorążego bieg
nie do miejsca postoju naszych moto
rów. Wraca blady * motorow nie ma, 
czołgów naszych nie ma, w miasteczku 
ani żywego ducha. W tern słyszę 
charakterystyczne szczekanie nieprzy 
jacielskiego ckm.od strony szosy pro 
wadzącej do Morenil en Brie.Jesteśmy 
otoczeni* Wypadamy na główną szosę, 
przecinającą Champaubert, ustawiamy 
rkm.na progu jakiegoś domu,pozostaje 
nam walczyć tutaj do końca.

Niszczę posiadane przy sobie doku
menty, zap i skiA i korespondencję,chowa 
ną dotychczas jak relikwie. Czekamy. 
Słyszę warkot zbliżającego się moto- 
ru. Z zakrętu wypada motocykl,silniej 
przyciągam kolbę rkm.,już mam nacis
nąć język spustowy. Jezus,Maria ! 
Nasz.

Zazgrzytały hamulce.Zapiszczały o-, 
pony na gładkim asfalcie i przed nami 
zatrzymuje się "Maciuś".Z pod zbyt 
wielkiego hełmu wyglądają tylko nie
bieskie oczy i uśmiechnięta jak zwy
kle buzia. Kilka bezładnych gorączko 
wych słów i okazało się,że pchor.H. 
nie wytrzymał nerwowo i sądząc prawdo 
podobnie,że dowódca i reszta plutonu 
wybita,wycofał się z pozostałymi o 3 
km.do tyłu. Maciuś zaś wbrew rozkazo 
wi,po drodze ostrzelany przez nieprzy 
jaciela,wrócił po nas. Ta strzały,kto 
re ostatnio słyszałem do były do nie
go. Dobry, niezawodny kolega.

Jeszcze nie zdążyliśmy dobrze usado 
wić się na motorze z przyczepką,gdy 
nadjechał porucznik, który wróciwszy 
z akcji inną drogą i dowiedziawszy 
się od pchor.H. o stanie sprawy rów
nież po nas przyjechał. Porucznik wy 
raźnie ucieszony na nasz widok,wskazu 
je kierunek jazdy i zawraca. Maciuś 
rozpędza maszynę. Patrzę na tachometr 
80-100-120. Szalona jazda. Za nami 
wyskakują drobne wiązki kurzu od po
cisków. Pochylamy się, jeszcze jeden, 
drugi zakręt i jesteśmy bezpieczni.

Jest już 8-ma wieczorem. Pluton wi
ta nas, jak wracających z tamtego 

• świata. Ciągle pytają, czy jesteśmy 
ranni. Porucznik gratuluje nam"dobrej 
roboty" i oświadcza, że przedstawi - 
mnie i Maciusia do odznaczenla.Dzięku 
ję bez głębszego przekonania.Nie wie
rzę, żeby ktokolwiek z nas przeżył kil 
ka najbliższych dni, jesteśmy prawie 
zupełnieotoczeni i już po pierwszej 
walce mamy blizko 20% strat.Poza tym 
przykro ml, że i innych naszych dziel 
nych chłopców nie spotkało to wyróż
nienie. Ogarnia mnie jednak jakiś bło 
gi nastrój zadowolenia, że ten okres
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.Oz is ’.Gerwazego i Protazego 
P"PJłPP. *Ka j ś w. Serca Je z u s a y K*f«Jow* oeruti. aezus 
Kalendarzyk historyczny;
1940 Rano nęka front r1940 -'Rano pęka front XX korpusu, 
cz dyw, franc. rozsypuje się. 49 dyw 
franc.(^rawoskrzydłowa) zmienia fron- 

.na zachód. Luka po 52-ej dyw.otwiera 
niiemoom drogę wprost do rejonu,w kto 
r^Tin miała odpoczywać 1 D^rw.Gren.D-ca 
moipusu,nie dysponując już żadnymi 
odwodami nakazuje Dywizji obsadzić nc 
-^cję Baccarat Merveiller. Wieczorem 
Nb. ericy nawiązują styczność z nową no 
zyoją Dy wiz j i. Demoraiizao j a wojska 
francuskiego dochodzi do szczytu.Luci 
noso okoliczna jest wręcz wrogo usto 
sumkowana do polskich żołnierzy .Żąda 
od Po-iakow zaprzestania walki i rod- d r r D n <51 a 
1940 - Hitler i Mussolini spotykają 
sio w Monachium, dla omówienia warun 
Ko7Z zawieszenia broni z Franc ją. Ni em I 
cy zajmują Lyon, Strassburg, Nantes I 

1940 - Marsz Oddziału Rozpoznawczego 
z,Monibeliard na^tyłach oddziałów 
nlenueoklch, wśród potyczek z Niemca 
mi - po przebyciu około 130 km.,wo- 
yec^raku benzyny i konieczności prz< 
yycia jeszcze prawie 220 km.przez"*" 
-Ciaj zajęty przez Niemców — zostaje

I^przerwany. Ppłk.Święcicki dnieli oa- 
i i0®° na.drobne grupki z zadaniem

P17: e do s u ani a się do południowej Fran- 
_°-N-. r^.dale j -do Anglii, (opis walk po- 
zojDu-tej części 2-ej Dywizji Strz. 
^royizic Czytelnik we wspomnieniach 
P-.Ub.,z c.ToGisgesa "Z dziejów 2-e 1 
Dywizji Strz.Pieszych", których druk 
rozpoczęliśmy w Nr 9-tym "Naszych 
Dróg”, Gros tej dywizji, około 14.000 
~u • 1 przekroczyło w ciągu 19/20 ozer 

.wca granicę szwajcarską w rejonie Sa- 
,,:..g-xoiegier - Porrentruy, z pełnym u- 
|r;-rojeniem 1 ekwipunkiem. Ogólne stra 
i 5 P-P-) wyniosły oko-

-;J , 5C0^zabiuych i rannych, Wmlejsco- 
■oco? Jaigneiegier odbyła się defila
da ocj.z?.ałpw przed d-cą dywizji gen. 
Rrugar-Ketlingiem. Przejściu Dywizji 

gianioę przyglądali się w Sou— 
;>rjy Naczelny Wódz Armii Szwajcarskiej 
r^en,Guisan ze oztabem. Ich ocena war- 
k'0;;/- bo2'ov7oj Dywizji była następują- 
1°^*’. Doskonałe dowodztwo, świetny żoł- 
i -:iłk.rz ?__ JLspani a ł a r o s t awa?ł.

5L2: m p e r a i inry---------w dniu "........~ 7-oj w "słońcu 29°C 
vi cioniu 24°C

o g.12-ej w łoncu 42°c
K 1 £ KINO

. . _ .------ --- ---------- w__oieniu_27°c
—Y -k-y E KINO 0 E 0 7, OWE
N/ ie i .i. a w czwartek 19 czerwca br • 
?i..m p*t. *-• DZIWNE MAŁŻEŃSTWO ” 
211? ..przedstawienia o g. 19.15 i

2-§-_T_-Ą__T__N__I__Ę____W_ T_ Ą__D._O M 0 Ś-C
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DQRdyn^18.VI.(r) Obecnie ujawniono 
szczegóły^nowego wynalazku angiel- 

... sklego, który pozwala wykrywać zbliża 
jące się samoloty lub okręty nleprzy 
jaolelskie. Oparty na tej zasadzie 
specjalny sprzęt nazwany"Radiodetek
torem" ma dziś już zastosowanie arak 
tyozz3 w Anglii i.bezwątplenla wp.ły- 
n?e korzystnie na dalszy przebieg 

. wojny. Bryt.marsz.lotnictwa Sir Phi
lip Joubert do la Forte oświadczył, 
z.g wynalazek ten polega na pewnym sy 
sternic, dzięki któremu promienie nie 
wraź?twe na mgły lub ciemności prze 

- kazywane są poza zasięgiem naszych
■zmysłów. Każdy samolot albo statek 

.. na morzu znalazłszy się na drodze 
■••tycii promieni, odbija je, dając -tym 

. . jsamym natychmiast sygnał do stacji j
.odbiorczej. Tu zaś specjalna obsługa ' 
-Wio#już co należy uczynić, by znisz- i 
ożyć zbliżający się nieprzyjacielski 
samolot lub statek. Falo te pełnią, 

„r służbę nieprzerwanie, - dniem i nocą, *
.» Każdej chwili są one do dyspozyc ji-ej

Brytmm .stanu Lord Beaverbrook, mó 
wiąo o tym ważnym wynalazku, zwrócił 
-ię z apelem do wszystkich techników 
w,krajach imperium-bryt.1 w Ameryce, 
ażeby zgłaszali się d'o obsługi "Radio 
v.etektorow", mających zapewnić bezpie
czeństwo W.Brytanii przez wykrywanie 
na odległość zbliżających się samolo
tów ?. okrętow nieprzyjacielskich.

.Dla obsługi przewidzianych urządzeń 
2?ovrzeua około 10.000 mężczyzn 
■i kobiet.
/GQN PREZĘSa jg-pSI^EJ KOMISJE ROZ- •

Radio rzymskie poda- 
.-.c wiadomość o nagłej śmierci na atak 
serca.gen.Camillo Grossi, prezesa 

a o ski ej komisji rozjemczej we Fran- 
' J-^Był on d-cą czwartej, włoskiej 
armi? b.iorącej udział w operacjach 
przeciwko Francji oraz od ;w,ku 1919 
^ei.atorem vi parlamencie włoskim•

:!=??.J70LN0_. 0PTJ3ZC ZAd AMERYKI 
-ci,, y/nguon 18.VI.(r) Najnowsze rozpo- 
rządzenie prez.Roosevelta zabrania aż
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do odwołania ob^jwatelom niemieckim o- 
puszczenia Stanów Zjednoczonych»Zarżą 
dzenie to zostało wydano dlazapewnie 
nia należytego wykonania’7 decyzji pre 
zydenta Roosevelta dotyczącej zamrożę 
nia kapitałów niemieckich w Ameryce.
WYBÓR PIERWSZEGO REG-ENTa ISLANDII 
Reykjavik. 18. VI »Tr ,i ~ Były" mini’stor Is
landii w Kopenhadze, Sv-sinn Bjoernsson.
zoatał wybrany Jy? -r/m? przeciw 6, 
pierwszym regentem Islandii na prze
ciąg jednego roku.

FRANCUZI Z SAN FRANCI3K0 OPCWIADAJA 
SIE Za "GEN de GAULLE
Tondya, "18. VI <. (AiT J "1.500 obywateli 
francuskich osiadłych w San Francisko 
zgłosiło swe przystąpień!do ruchu 
Niezależ ny c ii Fr an o u zó w*
W „BRYTANIA POTĘPIA p'-D? -^ł _ r^OSŁAWII 
Loniiyn. 18.VI . (R) W nocie skierowanej 
do ministra Jugosławii w Londynie, 
rząd W.Brytan!i wyraził swojo oburze
nie z powodu rozczłonkowania teryto
rium Jugosławii przez Niemców i Wło
chów oraz poddania tych ziem panowaniu 
obcemu narodowi jugosłowiańskiemu.No
ta zwraca również uwagę na nielegal
ność proklamacji c- utworzeniu "Niepod 
ległej Kroacji” i wcielenia jej do 
Włoch. Rząd W .Bryt an?, i nie uzna je nie- 
mieoko-włoskiego aktu podziału Jugosła 
wii, 1 uważa króla Piotra II za jedy
nego legalnego władcę Jugosławii. 
CYNICZNA ODPOWIEDŹ- NIEMIEC NA PROTEST

* IRLANDII- " ' .
Londyn,18.VI.(R) Na protest rządu ir- 

I landzkiego w sprawie bombardowania Du
bli na przez samoloty nierurząd hitle
rowski odpowiedział, że nota protesta 
cyjńa nie przytacza żadnych dowodów 
na fakt, jakoby bombardowania dokona
ły samoloty niem. Gdyby okoliczność 
ta została później dowiedziona, rząd 
niem. będzie gotów wyrazić swe ubole
wanie i ofiarować odpowiednie odszko
dowanie.
ŚWIAT MUZUŁMAŃSKI ZJEDNOCZONY U BOKU 
W.BRYTANII.
Singapore, 18.VT.(R) Przedstawić!el 
świata muzułmańskiego kpt.Haśhim 
oświadczył w przemówieniu wygłoszonym 
do mikrofonu rozgłośni w Singapore, że 
cały świat muzułmański zjednoczony 
jest u bolcu W.Brytanii, ponieważ' spra
wa której ona broni jest słuszna. Do
dał on, że hitlerowcy niszczą kult 
religijny i zmuszają narody do bałwo
chwalczej czci dla ambicji i zachcia
nek egoistycznych.
ECHA Z.AMKNIĘC IA KONSULATÓW NIEMIECKICH 
ITaMERYCE " ' ........
Londyn 18PVI.(R) 77 komunikacie czwart 
kowym radio niemieckie podało krótką 

wzmiankę o zamknięciu konsulatów nie 
mieckich w Stanach Z jednoczonych>.Pod- 
kreślająo przy tym, że rząd niemiec
ki odrzuca stanowczo niesłuszne za
rzuty stawiane obywatelom niemieckim 
w Ameryce. Rząd niem- energicznie 
protestuje przeciwko tego rodzaju me 
todom postępowania stosowanym przez 
rząd Stanów Zjednoczonych.

Berliński korespondent włoskiej ag. 
Stefani określa notę niemiecką wysto
sowaną do rządu ameryk.w sprawie zam
knięcia konsulatów niemieckich jako 
b.ostrą. Oświadcza przy tym, że postę 
powanio rządu amerykańskiego należy 
traktować,jako sprzeczne z zasadami 
prawa mi ę dzynarodowogo.
CY.L BERGERET PRZYBYŁ _L0 SYRII 
Londyn,18.VI.?R) Radio franc*w Lyon 
doniosło o przybyciu do Syrii gen. 
Bergaret ministra lotnictw w rządzie 
vz Vichy. Generał przybył colom prze
prowadzenia inspekcji lotnictwa fran
cuskiego. Odbył on już dłuższą konfe
rencję z gon.Dentzenu
DAJ.SZE ..?0§TEPY WOJSK BRYT ń7_SYRII 
Jo vg26lima 13,V11Cr] pr żg dstawio ie1

... J. o* . ske-w o i- podał do
wiadomości, że oddziały Dryt.posuwają
ce się w kierunku na Damaszek zajęły 
tereny górzyste znane pod nazwą Dże- 
bel Abu Yti iz położone na północ i 
półn.-wschód od Kisweh około 10 km 
od Damaszku. Z deklaracji rzecznika ‘ 
wojskowego wynika, że dowództwo bryt, 
oczekiwało, iż oddziały rządu Vichy 
wycofane zostaną z swych słabych pun
któw oparcia w rejonie Merdż Ayum i 
Kineitra. Zaprzeczył on Kategorycz- * 
nie bezpodstawnym pogłoskom jakoby 
wojska francuskie wedrzeć się miały 
na terytorium Palestyny.
NALOT NA ALEKSANDRII?
I air, 18.VI-TH) 77 środę nad ranem sa
moloty nieprzyj-dokonały godzinnego 
nalotu na Aleksandrię, rzucając kil
ka bomb. Obrona przeciwlotnicza otwo
rzyła ogień. Wyrządzone straty są b. 
małe. Jedna osoba została zabita.
w_ A, Jó-JL.. J w l i b i t
Rair 18 o VT.[RT*Komunikai c. .ojalny 
poćaje* wojska brytyjskie w środę za 
dnia odparły’kilka nieprzyjaciel
skich ataków• Napływające świeżo si
ły ni omieoko-włoskie usiłowały doko
nać okrążenia wysuniętych pozycji 
bryt,, wobec czego zaszła potrzeba za
jęcia dawnych pozycji wypadowych.Nie
przyjaciel doznał b.ciężkioh strat'w 
sprzęcie i w ludziach. Wolska bryt, 
wzięły do niewoli kilkuset jeńców nie 
mieckich oraz rozbiły wielką ilość 
czołgów i dział. RAF i lotnictwo płd. 
afrykańskie wydatnie wspomaga operacje



wojsk bryt, na pustyni Zachodniej „My . 
śliwce bryt, w ciągu dnia kilkakrot 
nie staczały zacięte walki powietrz
no z samolotami nieprzyjacielskimi 
usiłującymi atakować oddziały lądowe. 
Strącono 12 Ju 87, dwa włoskie G=50 
oraz 6 #Mo 109. Myśliwca bryt, czynne 
były również na tyłach frontu nio - 
przyj.,ostrzeliwując z okm-ów trans
porty wojskowe na drogach z Capuzzo 
do Gazala, niszcząc wielo pojazdów 
mech. Eskadry bombowo,qvz bryt, atakowa 
ły na odcinkach przyfrontowych samo
chody pancerne oraz transportowe.W ro 
jonie Sidi,0mar, bomby trafiły w ko
lumnę cołgów niemieckich i transporto 
wą, niszcząc lub unie ruchomi ująć po
nad 20 pojazdów i kilka czołgów. W re 
jonie tym ostrzeliwano r-iwnież nieprzn 
koncentracje wojsk. 77 nocy na 17 bin. 
bombowce bryt.bombardowały port w Ben
ghazi wywołując eksplozje i pożary na 
molach. Na lotniskach w Derna i Gazala 
rzucone bomby zapalające wznieciły po 
żary. 77 Bardii wielki nieprzyjacielski 
transport wojskowy został-7rozbity i 
wiele samochodów wyleciało w powietrze- 
Z operacji na froncie w Libii-nie wrp 
ciło do baz 6 samolotów brytyjskich,,

Radio włoskie w środę rano podało 
krótką wiadomość, stwierdzającą, że 
dokoła Sollum toczy się zacięta bitwa* 
ZDOBYCIE FORTU 771 OSKIEGO W ABISYNII 
Kair, 18.V1.(R) W Abisynii v/ojska”bryt, 
nieoczekiwanym natarciem zdobyły włc- 
ski fort Wolohefit na płn.-zachód od 
Gondaru; Włoski garnizon fortu został 
rozbity. Zginęło ponad 100 Włochów. 
Ponieważ fort ten nie przedstawiał 
dla wojsk bryt.większych korzyści 
strategicznych został spalony i1opusz 
czony przez oddziały brytyjskie.
WOJSKA SOJUSZNICZE ZBLIŻAJĄ SIE DO 
B E J RUT" U '
Londyn, 18.VI. (R) Wo jska so juzznicze 
podeszły na odcinku przybrzeżnym na 
odległość 6 km. od m.Saida a wysłane 
naprzód patrole znajdują się około 
20 km od Bejrutu.

Na odcinku środkowym' nieprzyjacie
lowi udało się zająć nn-Ezra, Mordż 
Ayum i Kineitra. Operacjo francuskie 
miały na celu przecięcie bryt.lini;- 
komunikacyjnych. 77o jska bryt .odebrały 
już Ezr^ biorąc do niewoli pewną :L- 
lość jeńców. W chwili obecnej -toczą 
się zacięte walki celem usunięcia nie. 
przyjaciela z dalszych zajętych przez 
niego dwóch miejscowości.

W rejonie D arna s zku w o j ska ■ o z: n ?. - 
oze przeszły górzyste tereny"pźeboJ 
Abu Etriz i zaczęły schodzić .na nizi
nę. Znajdują się ono w tej chwili kil 
ka km od Damaszku.

Sytuacja na całym froncie syryj
skim^ jest dość nieprzejrzysta,jednak 
oddziały bryt, panują nad nią w zu
pełności .

Komunikat oficjalny z dnia 18 czer 
wca podaje 2 Na odcinku przybrzeżnym 
oddziały bryt, znajdują się obecnie 
w odległości około 50 km od Bejrutu. 
Na. południe od Damaszku mimo silnego 
oporu wojsk rządu w Vichy,'oddziały 
bryt» posuwają się naprzód. Na odcin
ku środkowym toczą się zacięte walki* 
Oddziały bryt, dokonały szeregu cięż 
k:.oh kontra bak,ów przeciw Francuzom 
k r.)rym udało' się uprzednio wedrzeć 
w linio bryt, pod Merdż Ayum 1 Kinol- 
t.rn* Kontratak nieprzyjacielski pod 
Jezzine odparty został ze stratami 
dla Francuzów-. Zdobyto kilka wozów 
pancernych i wzięto'do niewoli nie
wielką ilość jeńców.
SłABA DZIĄz-OLNOSÓ L0TN.NAD ANGLIĄ 
.L£-41ZB.. lSZDiL 77 ciągu nocy wtor
kowej. lotni cza działalność niem*nad 
77-Brytanią była znikoma. Nie zanoto
wano strat materialnych, cl/.. też w 
ludziach. ■
•:/ Z l-—ZYCATICZNTe ZAGŁĘBIĘ
RU.n i. <7 ' - - —-

y--nv.yn. 28c71 r (R) o Siódmą noc z rzędu 
bombowce EąF atakują obiekty przemy- 
sł.owe w zachodniej części Niemiec. 
lmu i- środowej liczne eskadry bornbow- 
c.ow bryt ..lecących pod eskortą myśliw
ców zbombardowały najważniejsze o- 
środki niem<przemysłu wojennego w Za
głębiu Ruhry. Naloty trwały całą noc. 
Nadlatujące przy świetle księżyca 
eskadry bryt, rzucały serie bomb “kru
szących i zapalających na Kolonię, 
Dusseldorf, Duisburg i inne miasta 
położone nad Renem. Mimo silnego ' 
ognia zaporowego niem. art.p-lotn. 
bombardowanie było celne i skuteczne. 
.Był to jeden z najgwałtowniejszych 
nalotów na Zagłębie Ruhry. Z operacji' 
tych jeden samolot bryt„ nie powrócił. 
B;I/UĄRD OWINIE BRZEGÓW FRANCUSKICH 
Lonuyn 18. VlTTr)No cy ś ro dowe j RAF * 
przez 1C godzin bombardowało niemi 
porty wypadowe nad kanałem La-Manche. 
7? czacie walk powietrznych między 
myśliwcami RAF-u i s aro 1 .niemieckimi 
zestrzelono 13'Me 109< Anglicy stra- 
cu.t IG maszyna Poza tym. bombardowa
no tej samej nocy doki w _otterdamie, 
Oatonuzie, Boulogne1 i Cherbourg wznie
cając liczno pożary.

A M A S Z Ę K ■ O*
Lon iyr; 19 Y7! , ( Radio-) Według wiado- oJ 
mości z Jerozolimy wojska sojuszni-- 

oc za; ciu miejscowości Mezze -•• 10 
ok<ć kio -na zachód od stolicy Syrii"* r. 
rozpoczęły dziś rano atak na Damaszek^


